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KURYER LITEWSKI.
Wilnie we Srzodę dnia i3 W rześnia p . t r i855 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e tersb u rg  dnia  5 września.

Przez n a  y w y ż s z e  dyplomata nayłaska- 
wiey mianowani Kawalerami  Orderów:  D. 5 sier- 
p n ia , O rła -B ia łego , Jene ra ł  Porucznik ,  Naczel­
nik 2giey dywizyi pieszey H ołow in  1 szy .— S. S ta ­
nisław a igo stopnia: Jenerałowie Majorowie: Na­
czelnik S/.tabu igo Korpusu pieszego Stich , Do­
wodzący dywizyą odwodową igo Korpusu pie­
szego Nabokow 2gi, Dowódzca 5ciey brygady 3ciey 
dywizyi  pieszey B a tu r in  iszy . T ego l orderu 2go 
stopnia: Półko w nicy: Dowódzcy półko w: staroin- 
germanlandzkiego pieszego Skobelcyn  i W ie l iko -  
łuckiego strzelców B ułhakow  2g i.— D. i 3 sierp ., 
teg o l orderu i  stopnia: Radźca Stanu U  ilson.(R I.)

— Przez n a y w y z s z e  ukazy J.  C. JM. do 
Rządzącego Senatu:

JJ. 2 s i e r p n i a  „Pot wierdz iwszy  rozpatrzo­
ne w Radzie Państwa Ustawy i Et a t  dla Szkoły 
Demidowskiey wyższych nauk,  ułożone przez o- 
sobny ustanowiony od N a s  dla urządzenia zak ła­
dów edukacyynych Komitet ,  i zezwalając, ażeby 
ta szkoła w nowym swym składzie nazywała się L i ­
ceum Demidowskiem,  R o z k a z u j e m y :  l) Przesy­
łające się przytem Ustawy i Eta tLiceum Demidow- 
skiego podać do zupełnego wykonania od igo s ty­
cznia przyszłego i834go roku. 2) Będący dotąd 
przy Szkole Demidowskiey Szlachetny Pensyon, 
odłączywszy od Gimnazy um Jarosławskiego,  prze­
kształcić na istotney osnowie potwierdzonych przez 
N a s  w d. 8 grudnia i 8 i 8 r  Ustaw dla Gimnazyow.‘f 
Podług nowych ustaw :Lioeum Demidow skie zostaje 
pod wiedzą Moskiewskiego Un iwersyte tu .Zgroma­
dzenie jego składa się z Dyrektora ,  Nauczyciela Re­
ligii, 8miu Professoiow i dv\óch Lektorów.  Ja-  
l'0słav\ ski Marszałek Dworzański  z uizędem swo­
im łączy nazwanie Honorowego Kura tora  Liceum 
Demidowskiego i t śimnazyum Jarosławskiego.  R a ­
da, pod pierwszeństwem Dyrektora,  złożona z Pro- 
fessorów, zarządza Liceum. Przedmioty wykłada­
jące się w Liceum są: i) Zakon Boży (K rólka Teo­
logia, His to rya  Kościelna i wykład Pisma S.) 2) 
Matematyka.  3) Fizyka,  Chemia i Technologia.  
4) R"ssyyska i Łacińska Li t era tura .  5) Filozofia 
(Logika ,  Psychologia,  Filozofia moralna i histo­
rya Filozofii). 6) Historya Naturalna.  7) Rossyy- 
skie publ iczne ,  cywilne  i kryminalne  prawo,  z 
właściwem dwóm ostatnim sądowem postępowa­
niom; Finanse i Ekonomia polityezna. 8) Powszech­
na i Rossyyska Historya i Statystyka,  g) Języki  
l l i te ratura Niemiecka i Francuzka.  Kursa są pół­
roczne. W akacye  dwa razy w roku: od togoczerw-  
Ca do 22go lipca i od 2ogo grudnia do 12 stycz­
nia. Na zupełne  ukończenie l icealnych nauk na­
znaczone są trzy lata. Dy rek to r  jest w 6 klassie 
rang służby Państwa,  Professorowie w 8mey,Lek- 
torowie w lotey , domowi dozorcy uczniów w 
i2tey. P ra w a  do emerytury  są zarówno z Profes­
o r a m i  Uniwersytetów z osobnego licealnego ka­
pitału. Et a t  roczny 54,728 rubl i  assygn*

— D. i t  sierpnia . Zarządzający Kommissyą W i ­
leńskiego Kom|pis3oryaUkiego Depo, 6ley klassy 
•Bek, na osnowie ukazów 21 marca 1812 i 24 m ar ­
ca i 8a5, podniesiony do rangi btey klassy.

— D. i5 sierp. Sprawujący obowiązki K o stro m -  
skiego Gubernatora  Cywilnego,  Rzeczywisty Rad ź­
ca Sta nuZernczu lrnkow , na własną prośbę,dla zruy- 
nowanego zdrowia,  uwolniony od lego urzędowania 
1 ptzyłąy/ony do M in islęryum spraw wewnętrznych.  
Rdłkownik Korpusu Żandarmów',  P rik łońsk i,m ia -  
nowany Rzeczywistym Radźcą Stanu i naznaczo­
ny K o str o m sk im  Gubernatorem Cywilnym.

— Przez n a y  w y ż s z e  ukazy do K a p i t u ł y  
Rossyyskich C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  Orderów,  
mianowani k a w a l e r a m i : d. g sierpnia: S . A n n y  
4go stopnia, z  n ap isem  za  waleczność, w  nagrodę 
męztwa i waleczności,  okazanych d. 20 września  
i 832 r. w rozprawach z Czerkiesami,  P odp orucz ­
nicy  44go półku s trze lców S zam ruk-lH arczenko  
i  F hozow .— D. 12 sierp. S. A n n y  2go stopn ia  z K o ­
roną, w nagrodę gor l iwey s łużby,  Radźca Stanu,  , 
X 'ążę  C zetw ert) ń sk i— S. A n n y  3go stopnia, zosta- 
jący pod wiedzą Ministeryum stosunków ze w nęt rz ­
nych:  Assesor Kol legialny von Fok, i R ad icy  H o ­
norowi: P olenow , B ohdanow  i Xiąźę K oczubey .—- 
U. i 3 sierp., teg o l o rderu  3go stopn ia , sprawu­
jący obowiązki zarządzającego Moskiewską Kom* 
missyą Kommissoryatskiego Depo,  7mey klassy 
S m ir  now,

— Przez naywyźszy ukaz do Kantoru  Dworu,  
d. i 3 sierp., Radźca honorowy,  zostający pod wie­
dzą Ministeryum stosunków zewnętrznych , A le ­
x an d e r  Hrabia JMedem, mianowany Kamerju nkrem  
Dworu J. C. M.

— Ukazy z Rządzącego Senatu:  i )  D. s i e r ­
pnia z Depar tamentu  rozgraniczenia:  o rozciągnie- 
niu na w szystkich  m ieszkańców  G órnictw a i p o ­
łudniowego pobrzeŁa K ry m u , p raw a, darow anego  
T atarom ,na  przedaw anic cząstek ziem i.

3) D. 25 s ierpnia z igo Departamentu:  o n ie - 
uzyskiw aniu  od kom m end w oyskow ych i O ficerów, 
przechodzących p rze z  kw a ra n ta n n ę  w rzecza ch  
słu lb y , p ła c y , n a zn a czo n ey  10 ustaw ach kw a ­
ran tannow ych  za  pobyt w  K w a ra n ta n n a ch .

3) D. 26 s ierpnia t  igo Departamentu:  p r z e -  
p isu jącey p ra w id ła , w zględem  za w iera n ia  m a ł-  
leń stw , m ięd zy  cudzoziem cam i ro ln ych  w yzn a ń , 
a B o ssyysk iem i p o d d a n ym i P raw ow iernego w y ­
znania.

4) D. 28 sierpnia z jgo  Departamentu:  o u -  
zn a n iu  K d m u n d a  B r a n d ta  K onsu lem  S tanów  
Zjednoczonych P ó łnocno  A m e ry k a ń sk ic h  w  A r - 
changelu i  m ieyscach p rzy leg łych , a  W assa  S e n t-  
TJena konsulem  fra n cu sk im  W Odessie, zaś H ra b ię  
B a ti-M a n to n a  f rancuzkim W ice -K o n su lem  w  T y -  

f l is ie .  (G. S.)
— Donoszą z Moskwy, źe J. C. W .  W .  X . M i ­

c h a ł  P a w ł o w i c z ,  w czasie ostatniego w tey  sto­
licy pobytu,  raczył  zaszczycić S w ą  obecnością wie­
czór, dany przez tamecznego Poczt -Dyrektora ,  na  
którym pozostał do godziny 3 ranney.  W szys tk ie  
osoby, składające t ow arzys tw o , zachwycone b y ły  
uprzeymą łaskawością Dostoynego Gościa ,  k tó ry  
raczy ł  otworzyć bal tańcem polskim,  Z gospody­
nią domu, i potem brać do tańca wszystkie p ra ­
wie damy, tudzież przemawiać  do wszystkich bl isko 
znaydujących się osób, bez różnicy stopnia i wieku.
( T. P .)  ----------------

L i s t y  z  P r u s s *
I.  S te t t in  ig  (3 / )  S ierp n ia  i 853.

W  oczekiwaniu Naywylszego C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i  przybycia do Ste tt inu , biorę się do pióra, 
ażeby mieć ukontentowanie przesłań wam p ie r ­
wsze doniesienie o podróży mojey z S t.-P e te rsb u r­
ga  do S te ttin u .

Wyjec haw szy  z naszey stolicy dnia logo wie ­
czorem , i8go s ierpnia zrana przybyłem do S te t­
tinu . Z serdecznem zadowoleniem znalazłem,  źe 
w Prussiech  o C e s a b z u ^Z prawdz iwem mówią u-  
niesieniem.  W  niepew n o śc i , jaką N a y j a ś n i k t s z y  
P a n  obierze drogę,  lądową czy morską,  dobrzy  
Niemcy t roskliwie opat rywali  każdy z naszych po­
jazdów , spodziewając się n iewątpl iwie  w jednym 
z n ich  uyrzeć  wysoce powalanego Gościa.  Na sta-



cyach ochędóztwo i porządek w z o r o w e ; u rz ędn i ­
cy i postylioni w nowych  mundurach , konie i 
uprząż wyczyszczone,  s łowem:  wszystko poka­
zuje ,  ze czekal i  nas. Na jedney stacyi między 
T y lz ą  a K rólew cem , zdumiany byłem nadzwyczay- 
nyin  in teressem,  z jakim dzierżawca poczty roz­
p y ty w a ł  się o C e s a r z u . P rzeko nawszy  się nako- 
niec,  że N a y j a ś n i e y s z y  P a n  nie odwiedzi ich k r a ­
j u ,  o tworzył  mi paradne pokoje swojego domu. 
P y ł y  przyozdobione kwiatami . Podano obiad i 
desser,  przygotowane,  zdaje się, tukoż nie dla nas. 
Podróż  moja, w tym względzie, przyniosła mi n ie­
wypowiedziane  zadowolenie.  Jakże miło widzieć 
tak ą  mi łość cudzoziemców do N a y m i ł o ś c i w s z k g o  
M o n a r c h y  naszego! Jakiemiż  uczuciami powinni  
bydź ożywieni  J e g o  poddani! Otoź wyt łumacze­
nie,  d la  czego niektóre Osoby, bliższe Tronu ,  p o ­
święcają dla wypełnienia świętey woli  wie lkich  
cnot M o n a r c h y ,  własne zdrowie,  spokoyność, d o ­
s tatki ,  pomyślność. T ak i  M o n a r c h a  powinien mieć 
t a k i c h  poddanych.

Na ostatniey stacyi przed S te ttin e m , dowiedzia­
łem się, że widzenie się z Nayjaśnieyszym Królem 
Jego Mością Pruskim,  naznaczone w Schw ed t, mie­
ście nad O drą , sześć mil  od S te ttin u ,  na wielkim 
gościńcu ber l ińskim.  Kró la  tam na ig ty  oczeki­
wano. Xiążę  Następca p rz yby ł  do S te ttin u  i 7go. 
D. i8go zrana Jego Wysokość  czynił  przegląd i 
obroty  rozłożonych tu  półkow pieszych 2go i ggo 
i części Ar ty l l ery i .  Po obiedzie całe miasto wyszło 
k u  przystani,  na spotkanie C e s a r z a .  Wszyscy w  
uniesieniu. Dla N a y j  a ś n i e y s z E g o  P a n a  przygoto­
w a n y  był  dom przewyborny ,  naprzeciw kwatery ,  
w  któ rey  s tał  Xiązę  Następca Tronu .  Gust,  bo­
gactwo i przepych,  w przybraniu  tego domu, go­
dne podziwienia.  L u d  do głębokiey nocy kupami  
k u  niemu się gromadził.  Dzisia, od samego poran­
k u  , tenże  widok. W e  wszystkiem obliczają się 
Niemcy  , na ten  raz odstąpili  swego charakteru ,  
zawsze spokoynego i zimnego. Porzuciwszy swe 
zat rudnienia ,  cale paradnie przechadzają się po 
drodze od przys tani  do miasta. W szyscy  jednych 
• ■'rśli, jednego życzenia: uyrzeć i p o w i t a ć  Ru*kie- 
»• M o n a r c h ą .  Xiążę Następca cale rano wyjechał, 
na  spotkanie M o n a r c h y , do Swinemundzkiey wiel- 
k iey  przys tani ,  o i i  mi l  od S te ttin a  położoney. 
"Woysko w gotowości, ażeby za pierwszym sygna­
łem mogło wystąpić na plac przed domem, przy­
go towanym dla J e g o  C e s a r s k i e y  Mości. Ale już 
j^odziua l i t a  w  nocy; a G o ś c i a ,  tak n iec ierpl iwie  
oczekiwanego,  jeszcze nie ma.

I I .  iSchwedt, 25 S ie rp n ia  (6 W rześn ia ) i835.
Po  wygotowaniu  tego l i s tu ,  przebyłem pięć 

dn i  w  dręczącey niespokoyności.  Niespokoyność 
tną  dziel i l i ,  nie sami spółtoWarzysze podróży mo­
je y, ale wszysgy mieszkańcy S te ttin u .  Z nayźywszą 
radością dowiedziel i  się oni ode mnie o przyczy­
n i a  t ey  zwłoki ,  jeden przed drugim starali  się zbie­
r a ć  wszelkie,  jakie ty lko można, wiadomości, o p ły- 
n ieniu l z o r y , i bezustannie gromadzili  się u przy­
stani.  D. a4 o godzinie totey zrana słyszane b y ły  
■wystrzały działowe od s trony Sw inem unde. Po­
lec ia łem do przystani , dokąd rzuci l i  się i wszy­
scy mieszkańcy. Obl iczali ,  że we cztery godziny 
parochod powinien bydź w Stettin ie . Prócz  woy- 
s k a , stojącego przez ca ły  ten czas w  zupełnem 
uzbrojeniu , we d w a  szeregi , na drodze od przy­
stani do samego wyjazdu ze S te t t in u , Burmis trz  
rozs tawi ł  swoje s t raże ,  i tak u rządzi ł ,  ażeby za 
zbl iżeniem się parochodu ku przystani  , przez za­
tknięcie  chorągwi  na mieskiey wieży,  co rych ley  
rozszerzyć wieść radosną o przybyciu Nayjaśniey- 
szego Podróżnego.  Z ty ch  przygotowań można 
wnos ić ,  jaki  b y ł  stan wszystkich,  k iedy po upły-  
n ieniu  cz terech godzin i do samego wieczora nie 
był o  naymnieyszey wiadomości o płynieniu  paro­
chodu.  Zn ow u się do przys tani  udałem. Droga o- 
k r y t a  była  ludem, wszyscy w ostateczney niespo­
koyności.  W  smutney niepewności i tęsknocie po­
wróci łem  do mojey kwa te ry .  T u  razem tysiące 
głosow pod memi oknami zawoła : C e s a r z  w

Schwedt!  Nie mam siły do opisania tey chwil i .  P o ­
zdrawial iśmy jeden d rugi ego ,  jak  naywiększym

tryum lem,  i dobrzy Niemcy, tak szczerze, tak ży­
wo podzielili naszą radość,  iż zupełnie zniszczyli  
we mnie powszechne zdanie o Niemców oziębłości. 
Nie — nie są oni oziębli. Serca ich również  są o* 
twar te  dla wszystkich s łodkich w ra żeń ,  a cnota 
na Tronie,  również od nich wysoce jest poważana, 
jak i od nas. Natychmias t do Schwedt pojechałem. 
Serdeczność i błogosławieństwa mieszkańców nas 
przeprowadzały.  Na stacyi, gdzie odmieniono k o ­
nie,sąsiedzkie domy były  i l luminowane.  W  S chw ed t 
dowiedziałem się o szczegółach N a y w y ż s z e y  
podróży,  Cesarz  całą podróż raczył  dokonać w 
pięciu dobach,  i na ostatniey stacyi, pałając n ie­
cierpliwością,  co ry c h le y  uspokoić Jego K ró le w ­
ską Mość, raczy ł  zostawić swóy pojazd, i sam je­
den, w pocztowey kolasce, przyjechał  do Schw edt. 
Wszystko tu ożyło. Natura s tała się uczęstniczką 
naszey radości: pogoda ciepła,  i letnie słońce p rz y ­
świeca pięknemu miasteczku. Nie mogę i nie chcę 
ukrywać,  jak jestom szczęśliwy. Ja naoczny świa­
dek w y p a d k u ,  wiekopomnego dla Rossyan.  Nas 
przyymują,  jak braci,  na brzegach N iem n a , F r e - 
gla , W a r ty  i O dry , N a y m i ł o ś c i w s z e g o  M o n ar ch ę  
naszego przyymują  z takiemże azczeiem jednozgo- 
dnem uniesieniem, z jakiem spotykają na brzegach 
N e w y , M o skw y , f f  ołgi, wewnątrz  oyczystey k r a ­
iny, przezeń uszczęśliwionych. (F ez . F ó ln ,)

W a rsza w a  d. i3  w rześnia.
Onegday, w  uroczystość Imienin J. G. Mo­

ści Cesarzewicza W i e lk i  . ;o  Xięcia A L E X A N ­
D R A  M I K O Ł A J E W I C Z A  Następcy Tronu ,  t u ­
dzież w l i s t ą  rocznicę Urodzin J. C. Mości 
W i e l k i e y  Xiężniczki  OLGI M 1 K O Ł A J E W N Y ,  
odbyło się Nabożeństwo w Kościele Met ropo l i ­
talnym,  w obec wszelkich  W ł a d z  Rządowych,  oraz 
w Kapl i cy  Z.amkowey, w obu przyby tkach  śpie­
wano T e  D eu m , poczem JO.  Feldmarszałek X i ą -  
żę Warszawsk i ,  ozdobiony wstęgą orde ru  Ś. A le ­
x a n d r a  N ew skiego, którego uroczystość tegoż dnia 
jest obchodzoną, przyyrnował  powinszowania na 
pokojach Zamkowych od Członków Rządu K ró -  
lewstwa Polskiego, Jenerałów,  Urzędników,  i O by­
wateli .  O godzinie 6tey, w W i e l k i m  Teatrze  dano 
bezpła tne widowisko,  zakończone ukazaniem się 
w obłokach Cyfry  Dostoynego Solennizanta,  otoczo- 
ney stosownemi godłami; na ten widok obecni po­
wszechnym okrzykiem wyrazil i swe uczucia. W s z y ­
stkie dom y stolicy oświecono, a nader pogodny 
wieczór , t ak  rzadki  tego lata, dozwolił  mieszkań­
com do pozna używać przechadzki.

— D n ia  i4  —
J W .  H rab ia  W i t t , J enera ł  jazdy, Guberna­

to r  W o jen n y  Miasta W a rsza w y ,  dnia onegday- 
szego wróc i ł  do tuteyszey stolicy.

— D nia i5  —
J W .  Jene ra ł  H r .  Strogonow, D y re k to r  Głó­

w n i  Prezydujący w Kommissyi  Rządowey S p raw  
W e w n ę t r z n y c h  Duchownych i Oświecenia P u b l i ­
cznego, powróci ł  onegday do tuteyszey stolicy. 
( Gaz. W a r .)  ____ _____

P  r  v » s Y.
D e r  lin dn ia  5 w rześnia.

W z g lę d em  t reści  układów w Ciepl icach i 
Theres iens tadt,  biegają tu pog ło sk i , że na n ich  
uradzono woyskowe osadzenie W ł o c h  , także 
tych  punktów Niemiec , w k tó rychby niespo­
koyności objawić się miały,  tudzież nowe urz ą­
dzenie Arm i i  Rzeszy Niemieckiey; propozycyi zaś 
■względem osadzenia Szwaycaryi  niernieckiemi woy- 
skami, nie przyjętń. (Gaz. Codz. Id ar.)

A U S T  R  Y A.
W ie d e ń  d. 5 w rześn ia .

Dnia i b. m. Xiąże M ettern ich  jest w  P ra d ze  
oczekiwany,  zkąd będzie towarzyszył  w podróży 
NN. Państwu.

Podług listów z T ryes tu ,  przygotowują tam 
jeszcze t rzy Aust ryackie ok rę ty  wmjenne, dla za­
wiezienia drugiego i trzeciego t ranspor tu  wychod-  
ców, k tórzy dotąd w naszem Państwie bawil i ,  dff 
Ameryki .  (G az. W a r )



—  JD nia  7 —

Według; nadeszłych wiadomości telegraf i­
cznych, przybyl i  NN. Cesarstwo Jm ć  wczoray do 
Miinchengratz.

P rzez  l i sty kupieckie  z Bukares tu  dowiadu­
jemy się, iż tam przejechał spiesznie goniec z 
Konstantynopola  do Petersburga  z doniesieniem, o 
o dkry tym w stolicy państwa tureckiego,  lecz szczę­
śliwie u l łumionym spisku.

Lis ty  z Tryes tu  donoszą, iż Królewsko-ba-  
wa rsk i  poseł przy dworze Greckim P. Gaser , od­
p ły n ą ł  ztamtąd na pokładzie Ces. Aust r.  okrę tu  
do Naupli i;  najął on także dwa przewozowe okrę ty,  
na które zabrano znaczną ilość mebli dla Króla  
Ottona.  P u łk o w n ik  Prokesch p rzybył  tam dnia 4 
września.  P ap ie ry  na tamleyszey giełdzie ciągle 
spadają.

P ra g a  (w Czechach) d. 25 sierpn ia .
Praska  gazeta nie przesadza , opisując tysiączne 

objawienia radości na widok ulubionego M on ar chy 
Franciszka  I .  W i e l k a  większość wznosi gorące mo­
d ły  „Boże zachoway Cesarza. ,l Ten zapał, na w i ­
dok Cesarza w Czechach objawiający się, w y n i ­
ka u wie lu  z przeczucia: „ może w idzimy go po raz 
ostatni! “ — W’iekiem nachy lony Monarcha  zay* 
muje się też szczerze sprawami w e w n ę t rzn e m i , 
a teraz udaje się do Fr ied land dla naradzenia się z 
swymi Dostoynymi Sprzymierzeńcami.  Oprócz 
portugalskich i szwaycarskich spraw zwrócą Mo­
narchowie uwagę na sądownictwo w Rzeszy niemie- 
ckiey.  W y r o k  Sądu przysięgłych w Landau,  ogła­
szający za n i ewinnych,znanycb republ ikanów nie­
mieckich,  Siebenpfeifera ,  W i r t h a  i t. p. spra ­
wi ł  wrażenie  tern większe, że obwinieni  w obli­
czu sądu wynurzyl i  zasady,  do obalenia rządów 
zmierzające.— l łządy  więc,  dla bezpieczeństwa w i ­
dzą potrzebę zmienienia praw, osobliwie w nad- 
reriskiey Bawaryi .  Głoszą,  że sądy przysięgłych 
zniesione będą. (Gaz.  Codz. W a r .)

T  tr R c  t  A.
C arogrod d. 10 sierpnia .

Między Suł tanem a niektóremi  członkami mi- 
n is teryum ma panować rozdwojenie, z powodu o- 
s tatnich wypadków.  Flot ta-Angielsko F ran c u z ­
ka stoi przy Tro i  i wyspie Tenedos , kluczu Dar-  
danellńw.  (G az. Codz. W a r .)

S a x  o n 1 A.
D rezno  d. 2 w rześnia.

K r ó l  J m ć  powróc i ł  wczoray po południu z 
podróży do P ra g i,i  wysiadł  w zamku w P illn itz . ( i 
G az. W a r .)

—  D n ia  C —
Angielski  Poseł  przy dworze Berl ińskim,  Lord  

M i n t o , odjechał  znowu do Cieplic , a Ces.-ltos. 
Vice-Kanclerz  i Min is t e r  spraw zagranicznych,  
■Hr. Nesselrode, do Górli tz,  gdzie, jak mówią, o- 
ęzekiwać ma swojego Dostoynego W ładzcy ,  prze­
jeżdżającego do Czech.

L ip s k  d. 3o sierpn ia .
W i e l k i e  wrażenie sprawiło tu gruntownie 

apisane dziełko adwokata Fo i ix  przeciw Xięciu  
arolowi Brunświckiemu,  k tó ry  nie zrzekł  się je­

l c z e  planu,  opanowania zbroyną siłą swego pań- 
® 'va. Xiążę K a ro l  wysła ł  bowiem przed ki lko­
ma tygodniami żyda kupca G. do Londynu, dla 

^kupienia tam broni i parowego okrętu.  Na ten 
dał  mu roojOop, zł. r e ń . , poźniey posłał  mu 

°°o łunt.  szier., a przy powrocie tego kupca do 
. aryża, wyp łac i ł  mu jeszcze 3.5oo fr .  W e r b u -  
la ^udzi we Francyi ,  ma także w I r -

ndyj j w Szkoeyi sw ych  wysłańców.  Pewien 
j. awiec w Bordeaux dostarczył mu już za 5o,ooo 

• mundurów.  (G az. Codz. W a r .)

S z w a t c a r t a .
' B a z y le a  d. 2 w rześnia. 

zezw V zy odbytem głosowaniu obywateli  : czy 
dem *  ̂ na uchw ał? W \  JRady z dnia 29 wzglę- 
2ostaw'^e^ne^°  Włączenia kra iny  Bazyleyskiey i 
do zanren*a t y n}czasowo teraźnieyszych władz aż 

P °wadaenia nowey ustawy, lub niej wyka­

zało się: zezwalających w mieście 749,w  Richen 74, 
w Bel tingeu 3o, w Kleinhi iningen iió, ogółem 888. 
Odrzucających:  w mieście 9, a w t rzech gminach 
żaden głos. (G az. Codz. W  a r  ,)

A  n  c  r . 1 a .
L ondyn  dn ia  3o sierpnia .

W c z o r a y  przed swym odjazdem do W i n d ­
sor, Królowa przyymowała  Xiężuiczkę Zofią, Xię-  
znę Dino i Baronową Getto.

Si r  James B urd e t t  dawał  nie dawno w swem 
pomieszkaniu w  G re en -P ar k  świetny bal, dla wszy­
s tkich bawiących tu  cz łonków rodziny Buona-  
par tych,

i*. N . M .  Rotscbi ld ogłasza przez luteysze pi ­
sma,  iż wylosowaną w dniu 16 sierpnia t. r. a 
dnia^ 1 stycznia i g 34 płatną,  3oo,ooo funtów szter- 
l ingów 5 procent ,  prusko-angielską pożyczkę z 
1022 roku,  już teraz z odciągnieniem diskonto po 
4 proc. za ten rok,  gotów jest wypłacać.

h rancuzcy oficerowie w w o y s k u D o n  Mignę­
ła przypięli  białą kokardę i wyraźnie oświadcza­
ją, ze za Don Karlosa w .Hiszpanii i H enry ka  V 
w e  i  rancyi,  walczyć są gotowi, i że to n ierozłącz­
ną ich  jest sprawa.  (Gaz. C odz. W a r .)

— D n ia  2 w rześn ia . —
L ord  Kanclerz odjechał ztąd na północ do 

Anglii, Margrabia L a n d sd o w n e  do sw ych  dóbr 
Bowood, a L o rd  John R ussel do O xfordu .

Z D ublinu  donoszą z dnia 28 sierpnia,  że P. 
0 'Connel, w tym dniu odjechał ztamtąd do D er-  
ryn a n e -A bbey  w  hrabs twie  K erry . Niespokoy- 
ności w miastach jeszcze nie zupełnie ustały.

—  D n ia  4  —

Tim es  utrzymuje, że Królowa D onna M aryla , 
przed odjazdem swym do Portugal ii ,  odwiedzi r o ­
dzinę Kró le wską w  L o n d yn ie . (G az. W a r .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia 25 s ierpn ia .

G azeta  JNadworna donosi, że Cesarsko-Au- 
s tryacki  Poseł,  miał  posłuchanie p rywa tne  u K r ó ­
la , któremu podał list W . X i ę c i a  Toskańskiego.

Duchowieństwo stara się rząd nasz nakło­
nić,  aby się wd ał  w sprawę Portugalską,  i wszy­
stko poświęca, dla dopięcia tego celu. Ostatnie 
rozporządzenia D on P e d ra  przeciw Nuncyuszowi  
Papiezkiemu,  i zniesienie pew nych  ArcybiskupstW 
i Biskupstw,  do naywyższego stopnia rozją t rzyły  
duchownych Hiszpańskich.  Nasza gazeta urzędo­
wa nie została w tern bez uczęstnictwa: ton jey 
okazuje się groźnieyszym.  Niższe klassy Judu, k tó­
ry c h  Apostolscy chętnie chciel iby przeciw JMe- 
grorn użyć, dotąd zachowują naywiększe milczenie.

Sprawa Don M iguela  nie tak źle stoi ,  jak 
gazety Angielskie ją wystawi ły.  B o u rm o n t po­
suwa się z przeszło 18,000 woyska ku Lisbonie, 
jak  p rz y b y ły  dziś goniec donosi. (G az. W a r .)

V  R  A W c  V A.
P a ry ż  dn ia  3o sierpnia.

Zakazano w Talonie  Xięoiu  L eu ch ten b erg  
wylądować.

Mówią wiele  o l iście Marszałka M aison  do 
Marszałka G erard , we względzie naszych zewnę­
t rznych  s to sunków ; wszyscy jeszcze tu obecni 
Minist rowie,  mieli się w  skutku  tego listu zgro­
madzić na konfercncyą.

Pod ług  M essager  , naczelnik M a m a h o n d y , 
k tó ry  swemu panu , oblężonemu w własney s to­
l icy,  Bejowi T rip o li, pośpieszył na pomoc z k o r ­
pusem a5,000 piechoty i 2,000 jazdy, natar ł ,  przed 
małem miastem Z a n jo u rs  o 4 mil  od T rip o li , 
na korpus  piechoty, i wycią ł  takowy aż od 7 do 
800 żołnierzy ; na polu wa lk i  znaleziono 5,000 
karabinów., k tóre  uciekający rzucil i ,  i srnigowni- 
cę> którey lawety ,  zrobione b y ły  przez cieśli sla- 
cyi Angielskiey,

Podług T em ps, K a r d y n a ł  L a ti l ,  nie prędzey 
chce opuścić P ra g ę ,  a i  w charakterze  swym A r -  
cy-Biskupa B beim s, poświęci X*ięcia B o rd e a u x  
na tron Francuzki;  na ten obrząd zaproszono wszy­
stkich znakomitszych legitymistów.

)3(



K i lk u  legilymicznych szlachty tv Departs - ehać,  źe p r z y t y ł  z R zym u  rozkaz, aby stojące w 
rnencie Calvados , k tórzy z pewnych powodów,  legacyach Szwajca rsk ie  woyska. udały  się do gra- 
wprzody byl i  mianowani  dowódzcami w gwardyi  nic gór Abruzyyskich i N eapolu , W  tymźeczasi© 
n a r o d o w ej ,  podali się teraię do dymissyi,  aby pod • Jene ra ł  U  rab o tv.sk i w  ydał  rozkaz, aby spiesznie 
czas przejazdu Króla ,  nie musieli  stanąć na czele p rzyb ył  korpus Aust ryaków,  mający S zw a jc a ró w  
swych kotnpaniy.  zastąpić.44

— D n ia  5 / — — Unia 2 —
C ourrier de I'E u ro p e  uważa twierdzenie ga- Co gazety piszą o bliskiey zmianie M in is t ró w,  

Bet o p p o zycyynycb , ze Marszałek  B ourm ont w należy do domysłów,  które już nawykl iśmy słu-  
Por tugal i i  przypią ł  białą kokardę i białą szarfę, chać. Do fa łszywych w dziennikach i salonach 
za nieporozumienie.  Toż samo uczyni l i  i inni to- rozszerzonych wieści,  należy także zapewnienie,  
warzyszący mu officerowie. (G '/J ’ar.) ie  Xiąże T a lleyra n d  został przez stan sw ego zdro-

Xiąże Canino, Lucy an  Buonaparte,  pojechał wia spowodowany do złożenia swego urzędu,  Po-  
do Angliiy odwiedzić uczoną Miss Gordon. sła na Dworze Angielskim.

T em ps  donosi, że Don Miguel  tylko jednę Z początku zamierzono tylko w y p ra w ę  i , 5oo
połowę Miguelistowskiey pożyczki zaręczył,  i że woyska do B u g g ia ,  dla zabezpieczenie tego wa-  
druga połowa w  imieniu i na rachunek Xiężney żnego punktu brzegu Afrykańskiego;  jednakie do- 
B e r r y  dla wspierania woyny w Wandei ,  zacią- wiedział  się J e n e r a ł  Hoirol. że Bey K o n sta n ty -  
gnięłą została. (G az. D o d z .W a r )  ny, p rzyrzek ł  sąsiednim pokoleniom,  pośpieszyć

— D nia 1 w rześn ia  — miastu B u g g ia  z 4o,ooo woyska na pomoc. To
Z Grecyi  donoszą za rzecz niezawodną o poy- dało powód, że teraz mają tam wysłać 4,000 woy- 

tnaniu Tureckiego  naczelnika powstańców Tasii- ska i znaczną liczbę dział,  dla pewnego dopięcia 
B a si. celu wyprawy.

E s ta fe t te  du  H a v re  t  dnia wczorayszego, Pod ług  Sen tinelle  P y r e n e e s , w  K a ta lo n ii
zawiera następujący artykuł:  „Pewien młody X ią-  odkryto schadzki karolislów. Kząd wydał  bar 
źę, k tóry  tu p rz yby ł  na kilka dni przed Królo- dzo surowe rozkazy, aby wszystkich zawikłanych 
w ą  D onną M a ry ą , zsiadł w tym samym hotelu,  w to, niezwłocznie sądzono, i karano bez wzglę- 
i zdawał się do jey świ ty  n a leżeć ,  zwracał  już du na stan lub dostojeństwo, 
następnego dnia uwagę władz. Pomimo ścisłego Po przejeździe dwóch gońców z M a d r y tu  do
incognito , rozeszła się wieść o pobycie w naszern P a r y ia , donoszą jeszcze z B a jo n n y  pod dniem 
mieście Xięeia L euch tenberg ; dziś rano miał  o- 28 sierpnia.  Uporczywa utarczka między woy- 
t rzymać od Podprefekta rozkaz opuszczenia H a -  skiem B ourm on ta , a woyskiem Hrabiego V illa » 
w ru. (Gazety Bawarskie donoszą z M unich  z dnia Jlo ra , zupełnie wypadła  na korzyść Don P ed ra ,  
5o sierpnia,  że Xiążę L euch tenberg  znajduje  się Zdaje się n a w e t ,  źe ci gońcy przywieźli  wiado- 
p rzy swey siostrze, Xięźney B ra g a n za  w  P a ryżu .)  mość, iż Don M ig u el z swym sztabem jeneralnym 
Obecność Kięcia miała dać powód do tego,że zaka- wszedł na granicę Hiszpańską. D B ourm ancie  nic 
zano czynić W’szelkie publiczne oznaki honoru dla nie słychać.
K ró lo w e y  D onny M a r y i , jak Jo u rn a l du H a vre  Gazety nasze donoszą z B ononii z dnia a5
zapewnia.  Teraz publiczność miała jey dać Se- eierpnia: „ Onegday Jen e ra ł  H rabow ski z innym,  
renadę.  przyb yłym z Lombarilyi ,  Jenera łem Aus iryackim,

Jo u rn a l desD ebats  czyni uwagę, że minis teryalny udał  się do Rom anii. Nie wiadomo,  czy podróż 
.Londyński dziennik Globe, od os tatnich depeszów ta jest powodem oddalenia się Szwaycarów , ku  
L o rd a  AV . R ussel, daleko łagodnieyszym okazu- granicy Neapolitańskiey,  i zastąpienia ich -prze* 
| e  się dla D on P ed ra ,  którego dotąd (jak Tim es) AuStryaków, lub dla niewiadomych przyczyn, 
bardzo nienawidził .  Z B a jo n n y  donoszą pod dniem 29 sierpnia,

Królowa  D onna M a r y a  , chociaż ma zale- o przybyciu gońca z M a d ry tu  od Posfa Angiei - 
dwo lat r5 , nosi już jednak, na swey łagodney skiego. Depesze jego zo s a ły  mu w drodze  przez 
i  przyjemney postaci, znaki wcześney doyrzałości: rabusiów niedaleko M a d ry tu  zabranej zapewnia 
wzrost  jey i budowa ciała,  mogłyby zdobić da- on , źe zawiera ły rappor t  o poddaniu się C ada- 
mę 18 do 20 lat. Xiężna B r a g a n z a , w którey vala  i M olel/os. (Zwykle gońdy nie wiedzą nio 
tw a rzy  można wyczytać rysy jey oyca, jest pię- o t reści  swych depeszów, lub przynaymoiey ta-  
kną  osobą ze szlachetną i powabną powierzcho- kowey nie rozgadują.)
wnością.  Na zachód wysyłają coraz więcey ajentów,

Następne wiadomości z Por tugal i i  zapewne tak,  źe spodziewamy się ważnego poruszenia ze 
nam doniosą, że Rząd Francuzk i  wznowił z Rzą- s trony Rządu.  Zapewniają,  iż wylądowano broń 
dem  D onny M a ry i  dyplomatyczne stosunki,  któ- i am un ic ją  na brzegu M orbihanu. YYładzom B r e ­
ve przez D on M iguela  zostały przerwane.  Poda- stu  polecono naywiększą baczność, 
nie l istów wierzy te lnych  naszego sprawującego _  D nia  5 —
interessa,  musiało nastąpić w ki lka dni po urzę- W  skutku umowy,  zawar te?  z Anglią,  Mi-
dowem podaniu przez Minist ra Angielskiego. nister handlu  uwiadomił  Izby handlowe portów 

Słychać,  że J en e ra ł  A th a lin  obeymie na Dwo- nad morzem Ant lantyckiem leżących ,  źe znaczny 
rze  D onny M a r y i  urząd pełnomocnego Minist ra handel  kontrabandowy,  k tóry dotąd był prowadzo- 
F ranc y i .  Stosunki jego z rodziną Królewską  ka- ny od naszego zachodniego brzegu do Anglii ,  mia- 
•ią się spodziewać,  że wybór  ten ma związek z nowinie wódką,  na przyszłość nia być przez Rząd 
niektóremi  względami familiynemi.  P. L a m e r  jest zakazany okięinm francuskim.
tymczasowo sprawującym interessa Francuzkie w I*. D upont, Deputowany z Departamentu Hien*
B isbonie. Ma on rozkaz porozumienia się z Po- ne , umar ł  dnia wczorajszego z choroby piersiowey. 
słem Angielskim , we względzie uznania D o n n y  — Dnia 4 —
M a r y i.  Ministerstwo spraw zagranicznych, otrzy- Madrycka N adw orna G azeta  bardzo korzy-
rnało notę Rządu  P edrys tow sk iego , która uwia- slnie wystawia sprawę D on M iguela  w Portuga 
damia,  że Donna M a ry a  objęła w posiadłość sto- lii,  pomimo tego obligacye jego pożyczki spadły.  
l icę swego Państwa,  i że inne miasta z kolei się pod- Xiąźe B roglie  otrzymał znowu /e  W łoch  de-
dają. Depesza ta została w zwyczayney formie pesze, które zdają się bydź zaspokajające. 
p r Zyjętą i potwierdzoną,  a to ze wazystkiemi for- — D w a  5 —
malnościami, z k lóremi  objaśnienia między rząda- W  Jo u rn a l de P a ’is c z y t i m y :  „O d  czasu
mi  się odbywają.  zamknięcia Izb  Fra ncu /k ich  i odioczenia P a r -

Ź B o n o n ii donoszą z dnia 22 sierpnia. Sły-  lamentu Angielskiego, publiczna uwaga, k tórą  na
0  *•* O bser»ueyi. I  W y to  k o i  4

Obssrwaeyt I d .  11 o 3 w iac to r. 8  *7 «al. 1 0 5 'i* .
m e tm o r tla g i.  \ d .  IS —  — —  3  ®7 — i ° . 4  —

ttfu. *3 o god* .  5 j r a n o . |  ®7 — ł°>8 —

W y*. Ther. RJau. ł* 1 a  t r.
i3* stopni, 
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J Potud.-Wsch. 
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S te n  pow strsm -
Pochm urno .
Pogoda.
Pochmurno.
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chwi lę  niepokoje Szwaycaryi  z w r ó c i ł y ,  od w r ó ­
coną, została nanowo na Portugalię.  Dom B r a g a n z a  
osobliwszego doznaje losu. W  tymże czasie, k iedy  
D o n  F e d ro  w  Lisbonie  przywraca tron sw ey  oór-  
ki, w Rio J a n e iro  ogłoszony jest za nieprzyjacie­
la kraju, nad którym jego nieletni syn panuje. Z je- 
dney strony Oceanu przyymują go , jak naczelni­
ka rewo luc yi ,  z drugiey zaś oddalają go, jak mnie­
manego sprawcę kontrarewolucyi .  Il istorya ma­
ło wystawia przykładów takiey sprzeczności.  Izba 
Brezyl iyska  obawia się restauracyi, i wydała na­
der energiczne środki przec iw Don P e d ro w i .  Po­
wrót  do Brezyli i  został mu z większą surowością  
zakazany, niż starszey dynastyi  pobyt  we  Francyi.“ 
(G az. W a r . )  _______ __

O G Ł O S Z E N I A .
i .  Od Mińskiego Gubernialnego Rządn o- 

głasz* się , iżby sukoessorowie i krcdyto- 
rowie zmarłego dworzauina Hem pela, przy ­
bywali na okazowy termin, » dowodami, do a-  
rzędn Mińskiego Powiatowego Sądn , dla do­
wodzenia praw swoich do sukcessyi, pozostałey 
po śmierci pomieniooego dworzanina Hempela- 
Sierpnia 3 i dnia i 835 rokn.

Sowietnik Warawkin.
Naczelnik Stola Hulakin. (1081)

l Podolska Izba Powszechney Opieki, prze­
znaczywszy na publiczną przedaż 100 dusz męz- 
kiey p łc i włościan, obywatela Augustyna D zieri-  
ka, w Mohylewskim powiecie, we wsi Kotiużanach 
położonych, na wyręczenie długu 14,5 16 rubli 
3 1 kopiejek assygnacyami • objawia , iż terminy 
mają bydź postanowione we cztery miesiące, od 
poźnieyszego wydrukowania o tern w gazetach o- 
bu stolic , o czóm ogłoszono będzie osobno.

D ożyw otn i  Dzionek Czarnucki.
Sekretarz Szerocki. (1078}

1 Po  z w r ó c o n e y  pleni pot enc yi  od W g o  
Andersona,  niżey podpisany wstępując w prawo do 
przedania po zeszłym ś. p. Oycu swoim Kol leskim 
Assesorze Ignacym W o y n i c z u ,  kamienicy  na S. 
Jańskiey ul icy pod N. 4 3 6 ,  w e s p ó ł  z braćmi mo­
imi Lud wiki em  i Ignacym Woy nic zami  i z Siostrą 
z W o y n i c z ó w  Andersonową,  życ z ą c y ch  sobie ta­
k o w y  dom kupie' lub też wziąć na ki lka  lat w  
arendę  proszę odnieść się do Leonarda W oyn ic za  
Szlabs-Kapitana A rtv lery i  i Kawalera.  ( i o 8 5 )  

Ilenainamb A03bojiuk: b ł  AojiatHOcmn Hojihh-  
Meilcmepa IIpoKyAHm, PopcKin.

1. Od Beułarabskiego Obwodowego Rząda  
ninieyezem ogłasza s ię ,  iż w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty, za nieokazanie na piśmie świa- 
deotwa, osłowiek Siemen Iwanow Szweo, od­
dany pod sąd za włóczęgę i kłamliwe osobie  
powiadanie, przymiotów następnych: wzrotto  
a arszyny 6 wierszkow, włosy na głowie rnsc, 
oczy kare , twarz czysta , nos i gęba mierne, 
wieku lat a5 . Sierpnia 24 dnia i 835 roku.

Za Sowifltnika Żałosny.
Sokretars Dżaminski. (1082)

l .  Od Bobruyskiey mieskiey Polioyi ogła­
sza się , iż wzięty w mieście Wyłszym- W oło-  
o t k n , przez timteyszego mieszczanina Jana 
Frytkowa, 26 kwietnia ninleyszego i 833 rokn, 
sa nieokazanie na pisnuie świadectwa ozło- 
wiek Michayło K u d raew , dostawiony prze­
zeń do Wyższo wołoukiego woyskowego ub wach­

to , który pcw L dał na examinie w  rezerwo­
wym batalionie Wołogodikiego pieszego pół­
ko, że jegt dezerterem Michałem Kndriewym, 
z rezerwowego batalionn Brańskiego piesze­
go p ó łk a , 7 Ma8»kater8kiey ro ty , zbiegłym  
w mon kwietnia ieraznieyszego rokn , z kw a­
ter tego batalionn Nowogorodskiey Gnbernii, 
ze wsi Czeszawey, odległey od Nowogrodn na 
4 o w io r s t , gdzie n gospodarza Tymofiejewa 
Wasiljewa, podozag kwaterowania swojego, n -  
kradł pięć rubli assygnacyami, zawinięte w  czar­
nym papierko, wszedł do służby i 8 5 i rokn, 
z jednodworców Tambowskiey Gnbernii i po­
wiatu, wsi Wasiljewey;— i po przyprowadze­
nia do twierdzy Bobrnygka od W yższo W o -  
łookiego Horodniozego , od rezerwowego ba-  
taljona Brańskiego piechotnego półka , nie 
był nznanym za należąoego do niego, i w brew  
swojemn opowiedzenia, objawił, że oń nie jest 
dezerterem, i nie był w  woyskowey słażbie , i  
kradzieży nie popełn ił ,  i że jest rzeczywiście  
włościaninem Twerskiey Gnbernii, Bieźyokie-  
go powiatu, ze wsi Pohar obywatelki N adie-  
żdy Alexiejowey Biemowey,od którey dwókrot-  
nie uciekał i pierwszy raz znaydował się sześó 
l a t , a za ostatnim razem ośm l a t ; dla tey 
przyczyny od woyskowey Zwierzohnośoi odda­
ny dotay Polioyi 3 i moa jalii , i dla odkrycia 
jego pochodzenia posłane od niey , Twerskiey  
Gnbernii do Bieżyokiego Ziemskiego Sądu 3 i  
jalii za N. 2579 , * tegoż dnia doN ow gorodz-  
kiego Ziemskiego Sądu , żądanie o przysłanie 
zapewnienia,o popełnioney przez niego kradzieży 
5 rubli assyguacyynyoh a włośoianiaa wsi Cze- 
szewey Tymofieja W'asiljewa. Ten zaś włóczęga  
utrzymuje się w Bobrayskim mieskim ostroga i  
jest przymiotów następnych : wieka lat 2 8 ,  
wzrostu a arszyny 4 J wiersz, twarzy ozystey , 
okrągłey, oczu karych, nosa i gęby miernych, 
włosy nagłow ie i brwiaoh oierano-rnse , a na 
wąsaoh i, brodzie świetleysze, szczególnych zua- 
ków niema. Miasto Bobrnysk i 833 r. 8 dnia.

Za Horodniozego Sztabs-Kapitan Maximow,
Pismowodzea Rogowski. ( i o 3o)

1 Od Mozyrskiego Ziemskiego Sądu ogła­
sza się, i i  ci, którzy, Mińskiey gnbernii, w M ozyr- 
skim powiecie, w miasteczku Karolinie, w domu 
Xiędza Ptyszewskiego, popełnili kradzież rzeczy i  
pieniędzy , w nocy z 6 na 7, a  10 dnia tera-  
inieyszego miesiąca sierpnia , po ujęciu w klu­
czu tego miasteczka Karolińskim , dostawieni do 
ninieyszego Sądu, bez pokazania na. piśmie świa­
dectwa, włóczęgi, pięciu ludzi, przymiotów poniżey 
opisanych, i  powiadali, że są włościanami, a mia­
nowicie : 1 szy Alexander Stepanow, wieku lat 
26, wzrostu 2 arszyny 9 wierszkow, włosow na 
głowie i brwiach ciemnorusych, oczu szarych, no- 
sa i gęby miernych i twarzy białey z  piegowa- 
temi plam kam i, Niżegrodzkiey gubernii, Malta- 
rjewskiego powiatu , X igcia Jerzego Alexandro- 
wicza Gruzińskiego , ze wsi Boykowa. agi An- 
drzey Josifow Prokopowicz, wieku la t 5o, w zro­
stu 2 arszyny, 6 |  wierszkow, włosów na głowie 
i brwiach ciemnorusych , oczu niemałey wielko­
ści , ciem nych, naksztalt karych , nosa i gęby 
miernych, i twarzy śniadawey, Mińskiey guber­
nii, Borysowskiego powiatu, obywatela Antoniego 
Oświęcimskiego; ze wsi Rupowa. 5ci Nikolay W a -



siljeiv Chilkow, wieku la t 2 5 , wzrostu  2 arszy­
n y  4 i J- w iar., włosów na głowie i brwiach ciemnu- 
r u sy c h , nosa i gęby miernych , ale p ierw szy  na  
lewo bardzo m ało krzyw y , i  tw arzy  białey, r u - 
rnianey i ospowatey, Orenburskiey gubernii, M en -  
dzelińskiego p o w ia tu , obywatela B azylego E sele- 
w a, ze wsi Sucharew a. ńty Jan Jakubów P a r -  
chom enkow, w ieku la t 4o,  wzrostu  2 arszyny  4 
i  |  wierszków, wtosow na głow ie i brwiach cie-  
rnnorusych , oczu burych , nosa i gęby m iernych  
i  tw arzy  sniadawey i ospowatey, MoskieWskiey g u -  
bern ii, z m iasta K lina, obywatela A lexa n d ra  N a ­
ry  szkina ;  i illy I l ja  Saweslyanow  B yczków , w ie­
ku  la t 2 5 , wzrostu  2 arszyny  7 wierszków . w ło­
sów na głowie i brw iach ciem norusych, oczu cie­
m noszarych, nosa i gęby m iernych , ale nos z w ięk-  
szerni nieco no zd rza m i, a  gęby w ierzchnia w a r­
ga  gruba i  tw arzy  białey ospowatey, M oskiew - 
skiey gubernii , Bronickiego p o w ia tu  , obywatela  
Jana M ichała  syna A rtakow a , ze w si Myszkowa. 
Utrzymują się zaś oni w  M ozyrskim  mieskini o- 

strogu  , i postanowiono uczynić stosownie do ich 
opowiadania wiadomości, o czerń pisano dzisiey- 
szego d n ia , do M ińskiego Gubernialnego R zą d u  i 
do Ziem skich Sądów: M akarjewskiego, B orysow -  
skiego,M endzelińskiego i Bronickiego, oraz do m iey-  
skich P olicyy , K lińskiey i Taganrogskięy, S ier­
p n ia  16 dnia  18 55 roku.

Sekretarz K apliński. (* 079)-
' !   " s

2. Ud Wi leńsk iego  Gubernia lnego Rządu,  
C zasow ey  E x p e d y c y i  ogłasza się , iż d la  n*y- 
ekania k o n t r a b a n d n e y  peny 6,268 rnbl i  27 kop.  
assyg., wyliczoney przez K o w ie ń sk ą  tamożnię,  za 
t o w a r y  znalezione w  mies iąca julii i 8 c 5 r o k a ,  w 
do a in  K ieyd ańtk ie y  mieszczanki  żydów ki  Beyli 
W o l f o w e y ,o d d a n o  na  przedaż  zpub l i aznyoh  t a r ­
gów:  p o ło w a  d w ó c h  m u r o w a n y c h  d o m o w  i k r a ­
m y  do tey W ó l f o w e y  w  mias tecz ka  Kieyda-  
n a c h  należące ,  i d o  tego w G n b e rn ia ln y m  R*ą-  
dz ie  pr zem nożony  t e rm in  dla  t a rg a  4  nas tę-  
pn jąoego  mies iąca października  z przetargiem 
w e  t rzy  dni .  A zatem życzący sobie nabyć r z e ­
czone  z a b u d o w an ia  sposobem k n pna  , zechcą 
p r z y b y d ź  na  wyźey rzeczony termin,  do G u b e r -  
n ia luego R ząda  , gdzie zos taną  ira objawione 
k o n d y o y e  i opisanie pomienionych d o m o w  i 
k r a m .  Sowiotnik  i K a w a l e r  Kazimierz  No wick i .

S e k r e t a r z  Józef  EysymoDt.
N a cze ln ik  S to ł a  Micewloz.  (1066)

2 Od Bobruyskiey m ieskiey Policy i ogłasza  
s ię , i i  w zięta  w  mieście Bobruysku za nieokaza- 
n ie  na p iśm ie  św iadectwa kobieta A n n a , córka Jana, 
w ieku  la t 22, wzrostu  2 arszyny 5 w ierszki, tw arzy  
■czystey, okr ' iw ey , oczu karych , włosy na gło­
w ie  i brw iach sw ialłoruse, nos i gęba m ierne, pod­
bródek okrągtaw y, m ów i czysto po rusku, szczegól­
nych znaków nie m a  , która pow iada ła  , ie  jest 
M ohylew skiey gubernii i p o w ia tu , ze wsi P orzecza , 
obywatela Ciechanowieckiego, o którey czyniona by­
ła  wiadomość 27 mca ju l i i  p rzez pośrednictwo B ia ­
łorusko-M ohylew  skie go Ziemskiego S ądu , i podług  
n iey  za  odebraniem uwiadomienia 19 lipca za N. 
4 ,325  nastałago  , pow iadanie to je y  rzeczywiście  
niepotw ierdziło się, a naw et w tym  powiecie an i o- 
byw atela Ciechanowieckiego , an i w si Porzecza  
nieokazało się, o rzeczyw istem  zaś należeniu  je y

Iw anow ey do włościan tey w si rzeczonego Ciecha­
nowieckiego na powtórnem  zeznaniu  5 1 ju l i i  w tey  
P olięyi po tw ierdziła  się, i 833  roku sierpnia  4 d.

Z a  Horodniczego Sztabs- K apitan M ihanow ski.
Pismowodźca Osowski. ( i o 44 )

5 Kommissya  Wileńskiego  Kommissoryat -
skiego Depo,  na  dos tawę do jey magazynów,  no­
wych do obwijania  i obw iązyw an ia  s łużących 
rzeczy, w ciągu jednego ro ka ,  a mianowicie:  ro-  
hoż pierwszego g a tu n k u  siedm tysięcy p ięć­
set,  drugiego g a tnnko  s iedmu >śuie tysięcy pięć­
set,  p o w ro s o w  p ieńkow ych  graby*h iszew nyoh  
po dwadz ieśc ia  pięć tysięcy sążni; w zyw a do sio ■ 
bie z pew uem i  załogami do targu,przeznaczonego,  
na osnowi** N a y w y ż e y  zatwiei  dzonry 17 p a ­
ździernika  183 o roku usts wy o po d ra d ach ,  ca t e r ­
min następującego l i stopada szóst«go dnia i we 
t rzy dni  po nim na przetarg ,  podczas sessyi, gdzie 
j k o u d y c y e  b ę d ą  objawione.  W rze śn i a  2 dnia 
i 835  roka .

Za rząda jąoy  Kommissyą 6 Kla*-y Bek 2.
S ek re ta rz  Czer*-gitii.

Se k re ta rz a  Pomuomk Ot>oki .  ( i o 65 )

5 Kommissya *a N a y  w y j m ą  W o l ą ,  na  
Rozdzia ł  D ó b r  po zeszłym W b j e w o d z i e  W i l e ń ­
skim Xięoiu  Michale Radziwi ł ł a ,  pozostałych a -  
s tanowiona , w skutek U k a /u  Izby M ń«kiey C y­
wilnego Sąd u  w rok n teraznieyszyui  183 3 iu- 
lii 26 dnia  *a N. i 5 4 6 m nastał '  go, w termin ie  
powyższym Ukazem naznaozouym,  w dn ia  16 a a -  
gas ta teraźnieyszego ro k a ,  do główn ego  fauduaa 
Borysowszozyzuy D óbr  R ad z iw i ł ł o w a  z jecha­
wszy,  i Ju ry zdykcyą  S ą d u  swego p r z y  o b e c n o ­
ści  C złonka Izby S k a rb o w e y  u f uodow aw szy ,  
po z a ła tw ien ia ,  p ierwszo z jazdowych czynno­
ści, S ą d o w n i c t w o  zwoje do dn ia  11 dec* rubra 
b ieżącego r o k u  odrooz yła ;  n a  ia kow y  t e rm in  a -  
by s tosownie do  przepisa  pomiecionego Ukaza  
sukoessorowie zeszłego Wi leńsk iego  W o j e w o ­
dy Xięcia  Michała  Rad zi w i ł ły ,  oraz wszyscy mo­
gący mieć w tym spadku uczes tn ic two,  d ow ody  
i dokurnenta  na p r* w o  w ładan ia  spadków etui 
częściami  z D ó b r  Borysowszczyzoy i Ciuiko- 
wioz, w pow iat ac h  Borysowskim i S łu c k im  po­
łożonych sami  l a b  przez u m o c o w a n y ch  w  ma* 
iętnośoi R ad z iw i ł ło w ie  przed Komissyą z łoży­
li, przez ninieyszą awizacyą ogłasza.  D>t t  r o k a  
i 835  miesiąca angnsta 26 dn ia  w R adziwi ł łowie .

K a r o l  Prószyński  Prezydojąoy wKommisgyi.
A dam  E s tko  Kom missar s  i K a w a le r .
W ł a d y s ł a w  Swiętoraecki  Kommigsars  i  

K a w a l e r .
R j i c h i . K a 3 e H H o i i  I ła j r a m B i h  cen: K o m m h c c i b  

H .  IIojlHKOBŁ.
R egen t  K .  Misiewioz.  ( i o 63 )

3 . Od  Podolskiey  Izby Powszeohney O p ie ­
k i  ogłasza się, iż w  niey p rz edaw a ć  się będzie,  e 
publ icznego t a rg a  m a t o w a n y  dom żyda C o w ­
's,triera, w  mieście K a m ie ń c a  położony,  za d łog 
labie op ró cz  p ro c en tó w  n,5o4  r. sr., do  cze 
go przeznaczone t e r m in y  is*y 4 go , Qgi 7go i 
3ei o*tat«ozny i Igo dnia  g ru dn ia  teraźnieysze­
go i 835  r o k u .  Życzący kupić pomieciony dom,  
zechcą p rz y b y d ź  do Izby ua  te terminy.

D ożyw otn i  Człon ek  Czarnocki .  (1067}

D rukarn ia  A . Marcinowskiego.
D o z w a la  si^ b r u k o w a ć . Wi lno .  r835, d. i5 Września .

C e n z o r  L eo n  B o r o w s k i .


